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Z DZIEJÓW GRECKIEGO DRAMATU POKLASYCZNEGO 

Wszelkie uwagi dotyczące czwartowiecznego i he l lenistyczne-
go dramatu greckiego należałoby właściwie opatrywać tytułem: 
"Pośród ruin dramatu epoki poklasycznej" . Tak s ię bowiem parado-
ksalnie z ł o ż y ł o , że z ogromnej i lośc iowo produkcji scenicznej 
ostatnich trzech wieków p . n . e . , z wyjątkiem pseudoeurypidesowej 
tragedi i "Rhesos", przywróconych w papirusach strzępów komedii 
Menandra - z jednym zaledwie całym i kilkoma niekompletnymi dra-
matami na ponad sto utworów jego autorstwa oraz przeróbek ł a c i ń -
skich, nie dochował s ię do naszych czasów ani jeden dramat sceni -
czny w c a ł o ś c i , ani nawet fragment, który by zawierał choćby j e -
den tylko akt czy scenę od początku do końca. A przecież wiek IV 
p . n . e . to okres żywego zainteresowania teatrem w świecie greckim, 
fascynacj i teatrem, j a k i e j na taką skalę jego d z i e j e chyba nie 
znały wcześnie j . To wiek, w którym teatr attycki zaczyna stawać 
s ię z wolna teatrem panhelleńskim. Choć Ateny przez cały okres 
hel lenistyczny pozostaną głównym ośrodkiem życ ia teatralnego, 
przyciągającym twórców z c a ł e j oikumene, przedstawienia i agony 
dramatyczne przygotowuje s ię już nie tylko sporadycznie na dwo-
rach greckich władców Sycyl i i czy hel lenizujących s ię królów Epi-
ru bądź Macedonii, nie ty lko w tradycyjnie związanych z dziejami 
dramatu miejscowościach Attyki , jak Ikaria, Aiksone czy Pireus, 
ale wszędzie tam, gdzie os ied la ją s ię weterani Aleksandra i r oz -
kwita kultura helleńska. W każdej p o l i s godnej t e j nazwy - czy bę-
dzie to Priene w Azji Mniejszej , Delos czy Oeniady w Akarnanii -
budynek teatralny j e s t równie nieodzowny jak gimnazjon bądź bu-
leuter ion . Do wszystkich docierają wędrowne trupy aktorskie, od 
początków I I I w. p . n . e . zorganizowane w cechowe związki o cha-
rakterze re l ig i jnym - 01 uspl rôv Aiovucov rexviroci 1 . 

1 M. Bieber, T h e ^ H i ^ t o i ^ o ^ h ^ ^ 
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Wiek IV przynosi także pierwsze teoretyczne i monograficz-
ne studium dramatu greckiego, "Poetykę" Arystotelesa, i choć 
wzorem idealnej tragedi i pozostaje dla Arystotelesa Sofoklesowy 
"Edyp", cytuje on przecież i omawia sztuki kilku przynajmniej 
tragików czwartowiecznych, by wymienić Dikajogenesa, Kleofonta, 
Teodektesa, Chajremona, Astydamasa czy Karkinosów. 

Pomiędzy ostatnimi komediami Arystofanesa z początków wie-
ku IV a debiutem scenicznym Menandra w latach dwudziestych t e -
goż stulecia, a zatem w ciągu niespełna 70 l a t , znamy z imienia 
59 komediopisarzy, autorów ponad 600, a może nawet 800 sztuk. 
Żeby doliczyć się ty luż, t j . około 60 twórców t raged i i , trzeba 
już sięgnąć głęboko w wiek I I I . Za mało mamy wiadomości, aby 
wnioskować o rozmiarach ich twórczości, musiała ona jednak być 
znacznie skromniejsza i lościowo, bowiem już od 386 r . sporadycz-
nie, a od połowy wieku systematycznie organizowano, obok agonów 
nowych twórców, agony dramatyczne tragedi i starych mistrzów - z 
Eurypidesem na cze le . 

Tak masowa, zwłaszcza w dziedzinie komedii, produkcja sce-
niczna - Aleksisowi przypisywano 245 sztuk, Antyfanesowi 280 
lub nawet 365, Anaksandrydesowi 65, a i Menander, zaledwie 50-
le tn i w chwil i , gdy przedwczesna śmierć przerwała jego karierę, 
był już autorem ponad 100 komedii - nie mogła odznaczać się w 
całości wysokim poziomem artystycznym /chociaż to , że się nie 
zachowała, nie j e s t , oczywiście, wystarczającym argumentem, aby 
ją uznać za zupełnie bezwartościową/. 0 przeciętności przeważa-
jące j części produkcji scenicznej okresu poklasycznego świadczą 
pośrednio wzmianki Arystotelesa o dominacji gry aktorskiej nad 

2 
treścią utworu w odbiorze widza , a także surowy sąd Anonima "0 
Komedii"3. 

* Z drugiej jednak strony niektórzy przynajmniej komediopisa-
rze okresu średniego doczekali się znacznego rozgłosu: Aleksis, 
mistrz Menandra, Anaksandrydes, twórca komedii miłości i rozpo-
znania czy f i l ozo f i czny Antyfanes. We fragmentach ich wypowiedzi 
odnaleźć można w niemal niezmienionym kszta łc ie słownym wiele 
cennych powiedzeń znanych nam z komedii Menandra. Czwartowieczni 
tragicy również zyskiwali sobie popularność. Wykształcony nie-
wolnik Daos z "Tarczy" Menandra w paratragicznej scenie opłaki-

2 Ar i s t . i ^^Rhet . 1403b33. 

3 1 2 » e d « 0. Kaibel, CGF I 1975. 

_ 
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Wiek IV przynosi także pierwsze teoretyczne i monograficz-
ne studium dramatu greckiego, "Poetykę" Arystote lesa , i choć 
wzorem idea lne j t raged i i pozosta je dla Arystote lesa Sofoklesowy 
, I Edyp"» cy tu je on przecież i omawia sztuki k i lku przynajmniej 
tragików czwartowiecznych, by wymienić Dikajogenesa, Kleofonta, 
Teodektesa, Chajremona, Astydamasa czy Karkinosów. 

Pomiędzy ostatnimi komediami Arystofanesa z początków wie-
ku IV a debiutem scenicznym Menandra w latach dwudziestych t e -
goż s tu l ec i a , a zatem w ciągu niespełna 70 l a t , znamy z imienia 
59 komediopisarzy, autorów ponad 600, a może nawet 800 sztuk. 
Żeby do l i czyć s ię t y luż , t j . około 60 twórców t r a g e d i i , trzeba 
już sięgnąć głęboko w wiek I I I . Za mało mamy wiadomości, aby 
wnioskować o rozmiarach ich twórczości , musiała ona jednak być 
znacznie skromniejsza i l ośc i owo , bowiem już od 386 r . sporadycz-
nie , a od połowy wieku systematycznie organizowano, obok agonów 
nowych twórców, agony dramatyczne t raged i i starych mistrzów - z 
Eurypidesem na c z e l e . 

Tak masowa, zwłaszcza w dz iedz in ie komedii, produkcja sce-
niczna - Aleksisowi przypisywano 245 sztuk, Antyfanesowi 280 
lub nawet 365, Anaksandrydesowi 65, a i Menander, zaledwie 50-
l e tn i w chw i l i , gdy przedwczesna śmierć przerwała j ego kar ie rę , 
był już autorem ponad 100 komedii - nie mogła odznaczać s i ę w 
całośc i wysokim poziomem artystycznym /chociaż t o , że s i ę nie 
zachowała, nie j e s t , oczywiśc ie , wystarczającym argumentem, aby 
j ą uznać za zupełnie bezwartościową/. 0 przec ię tnośc i przeważa-
j ą c e j części produkcji scenicznej okresu poklasycznego świadczą 
pośrednio wzmianki Arystote lesa o dominacji gry aktorsk ie j nad 
t r e śc i ą utworu w odbiorze widza2 , a także surowy sąd Anonima "0 
Komedii"3 . 

' Z drug ie j jednak strony niektórzy przynajmniej komediopisa-
rze okresu średniego doczekal i s i ę znacznego rozgłosu: A leks is , 
mistrz Menandra, Anaksandrydes, twórca komedii miłości i rozpo-
znania czy f i l o z o f i c z n y Antyfanes. We fragmentach ich wypowiedzi 
odnaleźć można w niemal niezmienionym ks z t a ł c i e słownym w ie l e 
cennych powiedzeń znanych nam z komedii Menandra. Czwartowieczni 
t rag i cy również zyskiwali sobie popularność. Wykształcony nie-
wolnik Daos z "Tarczy" Menandra w paratrag icznej scenie opłaki-

2 

A r i s t . Ar§J3het. 1403b33. 
3 12» ed. G. Kaibel , CGF I 1 9 7 5 . 

wania rzekomo zmarłego pana cytu je jednym tchem wersety z "Niobe" 
Ajschylosa, z "Orestesa" i przesławnej, często przypominanej "Ste-
neboi" Eurypidesa, obok wierszy z "Achi l l esa zabójcy Tersytesa" 
Chajremona i z nieznanej t r aged i i Karkinosa, delektując s ię przy 
tym t ra fnośc ią sformułowań: eu TràvTa TaÛTa /418/. Ostatnią parę 
cytatów opatruje pełnym podziwu komentarzem: " to Eurypides, tamto 
zaś Chajremon - nie pierwsi l e p s i ! " - oùjr oî Tu jpvTtS /427//+. 

Fragmentaryczny stan zachowania późnego dramatu greckiego 
spowodował, że badacze poświęcal i mu zwykle mało uwagi, powtarza-
jąc jedynie ogólną negatywną ocenę wartości l i t e r a c k i e j niedostęp-
nego w gruncie rzeczy dorobku dramatopisarzy. Ten stan rzeczy 
zmieniły częściowo znaleziska papirusowe, które wzbogaciły znacz-
nie nasz zasób materiału, nie ty lko dz ięki odzyskaniu cząstki 
twórczości Menandra, a le również nowych fragmentów komedii innych 
autorów, a także ki lku przynajmniej większych urywków t r a g e d i i , 
by wymienić "Hektora" Astydamasa czy bardzo dyskutowany fragment 
zachowany w papirusie londyńskim 77 o Jazonie i Medei, przypisywa-
ny Komedii Średniej lub t r a g ed i i IV-wiecznej . 

Do znanych edyc j i fragmentów dramatu doszły teksty papiruso-
we opublikowane przez Rogera A . Packa w î ^ ^ i ^ e k ^ i d ^ a t i n ^ J ^ -
ter^r^Texts^frOT^Greco^ /1965 ed/ i Denisa L. Page a 
w Gi^ek_^Lit^rai^^Pap^çi /1950 ed/, a w 1971 r . wyszedł pierwszy 
tom zawierający wydaną przez B. 
Snella spuściznę t r a g i c i minores. Niemal jednocześnie ukazały s ię 
dwie nowe, obszernie komentowane edycje urywku he l lenistycznego 
dramatu Ezechiela o wy jśc iu Żydów z Egiptu, Exagoge, włoska P ię -
t r o Fornarro z 1982 r . i angielska, Howarda Jakobsona, z 1983 r . 
Wśród opracowań na jbardz i e j kompletny od czasów dyser tac j i Schram-
ma z 1929 r . Tragi£on ;ra^Gr3|ec^ 
t i j^fragment^i^ 

i l l u s t r a t a , j e s t artykuł Webstera FourthM^ent^JT^^ 
Poe t i cs '^T Wymienić należy także G.M. S i fak isa i^ud^esJLnJ^ie 
History o f He l l en i s t i c Drama z 1967 r . oraz pracę G. Ksanthakis 
- Karamanos Studies in Fourth-Cent. Tragedy z 1980 r . d z i ed z i -
nie komedii, po edyc j i Austina z 1973 r . Çomiconjn^^ 

Men. Asgis 407-428. 
J R. Hunter, Pj 

A t t i c Comedy. ZPE Ï1" 
T .B.L. Webster, 

Hermes 82, 1954, str.294" 

A 
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ir^Paç^ris^reçerta, R.L. Hunter, autor monografii Tj^J^ew^Come^y 
of^Gx^ec^andJ^onie /1965/, wydał fragmenty Eùbulosa w 1983 r . a 
W.G. Arnott, autor kilkunastu artykułów szczegółowo omawiających 
twórczość Aleksisa, zapowiada nowe wydanie jego fragmentów. Dużo 
uwagi Komedii Średniej poświęcił T.B.L. Webster w pracy Studies 
i^J^ater^Greek^Comedy /1970/, pojawiły sip też dysertacje zajmu-
jące się stosunkami społecznymi lub poszczególnymi dramatis per-
sonae. Wśród tych ostatnich szczególne miejsce przypadło kucharzo-
wi, głównie z winy Atenajosa, który ob f ic ie przeplatając uczone 
wywody biesiadników Uczt^J3a£ijjt<2W kulinarnymi urywkami Komedii 
Średniej, sprawił, że kucharz wyrósł niezbyt zasłużenie na p ier-
wszoplanową j e j postać /doczekał się w związku z tym obszernych 
monografii - niemieckiej Hansa Dohma Mageiros - die Rolle des 
Koches^_in^iei^^ /1964/ oraz włoskiej 

A. Gianniniego La figura del cuoco nella Commedia Greca /196C/ 
a do komedii przylgnął zarzut, że nie zajmuje się niczym poza 
jedzeniem. 

Czas okaleczył dramat czwartowieczny i późniejszy tak dale-
ce, że przeglądając d z i s i a j przypadkowo zachowane ułamki scen i 
strzępy dialogu, aby wyciągnąć z nich ogólniejsze wnioski, napo-
tykamy szczególną trudność. Mamy tu bowiem do czynienia z podwój-
ną deformacją - jedną umyślną, związaną z samym rodzajem l i t e r a c -
kim, zwłaszcza w komediowej szacie, i drugą, niezamierzenie wyni-
kłą z fragmentarycznego właśnie zachowania tekstu odartego z kon-
tekstu i cytowanego zazwyczaj z pamięci przez późniejszych auto-
rów. Tę ostatnią zwiększa jeszcze przypadkowy dobór fragmentów, 
0 czym była już mowa przy Atenajosie, zjawisk gramatycznych, od-
stępstw od składni a t tyck ie j , rzadkich wyrazów, dialektalizmów, 
bez względu na treść. Autorzy antologii i wypisów wyjmują z kon-
tekstu poszczególne wypowiedzi i sentencje, których właściwego 
znaczenia i tonu /żartobliwy, ironiczny, poważny/ niesposób od-
tworzyć. Mimo tych zastrzeżeń j es t późnogrecki dramat ciekawym 
1 wciąż jeszcze stosunkowo mało wyeksploatowanym polem dla róż-
norodnych badań językowych i krytyczno-l iterackich. Wymienienie 
jedynie tkwiących w nim możliwości przekroczyłoby ramy komuni-
katu, ograniczę się więc do naszkicowania paru tylko wybranych 
zagadnień, skupiając się na najmniej chyba znanym okresie w 
dziejach komedii, umownie zwanym Średnim. 

Komedię Średnią uważa się często za swoiste stadium prze j -
ściowe od attyckie j komedii pol i tycznej o luźnej budowie,znacz-
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nym udziale często fantastycznie poprzebieranego chóru, ga l e r i i 
barwnych postaci o ostrym języku i skorych do bic ia rękach, do 
komedii mieszczańskiej o regularnej budowie, z prologiem i po-
działem na akty i sceny, z chórem wypełniającym przerwy między 
aktami, z dość jednostajną typową obsadą, w które j przewidziano 
rolę starców i młodzieńców, pasożyta, hetery i oczywiście nie-
zbędnych niewolników i kucharzy, zajmujących tym razem należne 
im miejsce drugoplanowych postaci. Fragmentaryczny stan zachowa-
nia komedii tego okresu, podobnie jak i komedii staroattyckie j , 
a wiemy, że np, parodia mitologiczna stanowiła przeważającą część 
spuścizny Kratesa czy Ferekratesa, wpłynął zapewne na tak ostre 
sformułowanie przytoczonego poglądu. Niewątpliwie jednak z począt-
kiem IV wieku nasila się tempo koniecznych zmian i związanych z 
nimi poszukiwań nowych możliwości. Teatr przekracza granice Atty-
k i . Publiczność składa się w większości nie z obywateli Aten, 
którzy w przedstawieniu teatralnym widzą swoiste przedłużenie 
własnej e k l e z j i , l ecz , chciałoby się powiedzieć, z ludzi po pro-
stu, z ludz i , którzy przychodzą do teatru, aby zapewnić sobie 
przyjemną rozrywką. Arystofanes formułując w końcu V w. w Żahach 
zadania poety dramatycznego nieprzypadkowo wkłada w usta Eurypi-
desa odpowiedź na pytanie, co jes t głównym zadaniem poety. Odpo-

n 
wiedź ta brzmi: "czynić ludzi lepszymi w państwie" . Funkcja wy-
chowawcza, funkcja polityczna - to był podstawowy i naczelny cel 
dramatu. 

Zupełnie inaczej widzi zadania tragedi i autor Komedii Sred-
3 * 

n i e j , Timokles, w Kobietach na święcie Dionizosa . Przydatność 
tragedi i polega, jego zdaniem, na tym, że zapracowanemu człowie-
kowi przynosi ulgę, pozwalając mu zapomnieć na chwilę o kłopo-
tach dnia codziennego. Wychodzi on,co prawda,z teatru, podobnie 
jak jego V-wieczny przodek, zadowolony i mądrzejszy: pttf' t]óovfj& 
dcnfjAtfe nouóeutfeię oć|aot , lecz miast stać sie dzięki swemu udzia-
łowi w t e j uroczystości r e l i g i j n e j ku czci Dionizosa lepszym oby-
watelem, odczuwa po prostu przyjemność - rjcSovr) . Funkcja wycho-
wawcza /docere/ ustępuje wyraźnie miejsca rozrywkowej /ludere/, 
a odbywa się to za pomocą naśladownictwa "wyolbrzymiającego". 

7 Ar. Ran. 1009-10. 
Q 

Tim. . M 1 1 1 592-3 /wszystkie cytaty z 
komedii średniej według wyd. A. Meineke, v o l . I I I , Berl in 1840/. 
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Niobe zwielokrotnia ból matki, synowie Pineusza ślepotę, Filoktet 

kalectwo, Alkmeon chorobę umysłową, Telefos nędzą, a szary czło-

wiek cierpiący na którąś z tych przypadłości odczuwa ulgę na myśl, 

że natężenia własnego nieszczęścia nie da się mimo wszystko porów-

nać z oglądanym na scenie. 

Aby zapewnić widzowi rozrywkę, jakiej oczekuje, poeci próbu-

ją odświeżyć i wzbogacić treść swoich utworów. W często cytowanym, 
Q 

sławnym fragmencie komedii Poeg^ja, Antyfanes utyskuje na trudno-

ści, z jakimi przychodzi borykać się nieszczęsnemu autorowi kome-

d i i , od którego żąda się oryginalności i który wszystko musi wy-

myślać sam, w przeciwieństwie do tragika dysponującego gotową fa-

buły. Nie wolno mu jej samowolnie zmieniać, doda Arystoteles, 

zbliżyłoby to bowiem jego utwór do parodii mitologicznej, domeny 

komedii . Właśnie popularność parodii mitologicznej w okresie 

Komedii Średniej świadczy o pewnym przesycie znanymi wątkami tra-

gicznymi, które bez znudzenia da się oglądać już tylko w komedio-
11 

wej szacie. Również Ksenarchos w Szkarłatn^tu uskarża się, że 

poeci, w przeciwieństwie do handlarzy ryb, wymyślających wciąż 

nowe sztuczki, aby sprzedać nieświeży towar, nie mają nic nowego 

do powiedzenia. Tragicy podejmują różne próby odświeżenia składni-

cy mitycznych fabuł, sięgając po nie wykorzystane dotąd dramatycz-

nie wątki, jak dzieje Adonisa, Kinyrasa, a może i Gygesa, jeśli 

słynny fragment sceniczny dotyczący jego historii dałoby się osta-

tecznie odnieść do tego okresu , lub też usiłują inaczej przed-

stawić znane mity /Agaton miał przepaść przy próbie wtłoczenia 

wielowątkowego mitu w ramy jednej tragedii / , bądź wracają do dra-

matu historycznego jak Moschion swym Tjemó^stoklesem lub Teodektes 

Mauzolosem. 

Wśród fragmentów papirusowych niektóre zaświadczają rozpacz-

liwe próby zainteresowania widzów nowinkami technicznymi i wir-

tuozerią formy, jak owe dwa dziwaczne prologi komedii1^, z których 

9 A n t * » M 1 1 1 1°5-6. 

1 0 Arist. Pogt. 1453b. 
1 1 Ksenokles, ' j l j lo^uga , M I I I 621. 
1 2 Cf . P. Maas, E . Lobel, A G x ^ e l O ù ^ t p r i c a J ^ ^ o f J h ę B j ^ A ^ . XXXV, London 1 < 3 5 0 T A ^ L ? S ^ ^ 

Gj^es^Drama, Hermes 81 , 1953, str.1-10; Q. C a t a u d m a / S a g g i s u l -
Messina-Firenze 1963. ' 

1 3 D. Page, L i ^ ^ U f e T O ' 1 1 9 5 0 , s.322-325. 
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jeden zaczyna każdy werset z kolejnej litery alfabetu, "aby do-

wieść, że nie jest nieświadomy sztuki poetyckiej /TOU âè PF| ÓOKŁ7V 

ipâs âjfujJvoaîTue £xł iv TTOirçTinfjS/i drugi powtarza każdy kolejny 

wiersz od końca, co brzmi mniej więcej tak: "Eros, Afrodyty syn, 

łagodny, młody, młody, łagodny syn Afrodyty, Eros . . . " 

Przy wszystkich zastrzeżeniach i koniecznej ostrożności Korne 

dia Średnia jest znakomitym źródłem do badań społeczeństwa ateń-

skiego IV wieku. Pozwala zajrzeć do koszyka socjalnego przecięt-

nej rodziny ateńskiej, a lista zakupów, po jakie sługa średnioza-

możnego domu wyprawia się na targ, lub potraw przygotowywanych na 

wystawny obiad przez fachowego kucharza wynajętego na tę okazję, 

uzupełnia i wzbogaca dane zawarte w wypowiedziach mówców attyckich 

i relacjach kronikarzy. 

Komediopisarze IV-wieczni kontynuują dyskusję z Biedą rozpo-

czętą w Plutosie Arystofanesa tak, jakby chcieli zbić ostatecznie 

jej argumenty. Bieda Arystofanejska umyka ze sceny zachowując jed 

nak ostatnie słowo dzięki zdecydowanemu wyparciu się wszelkiego 

pokrewieństwa z nędzą i wyrażeniu przekonania, że ciężka praca 

przynosi godziwy zysk i pozwala biedakowi wyrobić sobie mocny cha 

rakter. Bieda nie przynosi ujmy, jeśli dąży się do jej przezwycię 

żenią, zdaje się powtarzać twierdzenie Peryklesa Arystofanes, nę-

dza zawiniona jest przez ludzi, którzy nie chcą lub nie potrafią 

się z niej własnym wysiłkiem wydobyć. Komediopisarze IV-wieczni 

nie sg już tego tacy pewni: jeden obrót koła Tyche zaciera grani-

cę między biedą a nędzą} rozbicie okrętu, śmierć głowy rodziny i 

oto wszelkie wysiłki ludzkie idą na marne. W Ol int^ce Aleksisa 

stara kobieta, Frygijka, przejmująco opisuje nędzą swojej pięcio-

osobowej rodziny, w której jedzenia starcza na trzy osoby, a czę-

sto, kiedy nie ma nic, "z głodu wtedy nasze twarze blednę, żół-

kn§"lZ+. Wtóruje jej biedak z nieznanej komedii Antyfanesa, żywią-

cy się jęczmiennym plackiem z otrębami / oc KL^apaKcopévr) 

à ^ u p o t s / 1 ^ . Bieda nie jest kuźnią charakteru, ale prze-

ciwnie - źródłem jego zepsucia, uczy bowiem zła i zmusza do nie-

uczciwości dla chleba. Chwilową ulgę w głodzie dać może sen, po-

wiada Eubulos , lecz ostateczne wyzwolenie, twierdzi Antyfanes, 

1 4 Alexis, ' H j O t o & a , M m 456. 

1 5 Ant. Adespota M I I I 133. 

Eut. [SZïm&Xi . n 111 213. 
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17 przynosi tylko śmierć . W Menandrowej młody Kleostratos 
zaciąga się do wojska, aby zdobyć dla siostry posag i poprawić 
własną sytuację majątkową, i zgarnia i śc i e bajeczne łupy. Więk-
szość jednak najemnych żołnierzy wracała do domu, o i l e w ogóle 
wracała, tak jak ów najemnik Hipparchosa nie mający nic poza 
starym kocem w perski wzór i naczyniem do p ic ia . Powracającego 

1 A 
odpędza się uprzejmym: "precz, łajdaku!" 

Przepatrywanie zawartości wspomnianego koszyka, j e ś l i nie 
j es t to korykos - torba pitagorejska, bo w t e j znaleźć można je-
dynie zielsko, pozwala zorientować się w godnej pozazdroszczenia 
różnorodności dostępnych na targu produktów i rozległości kontak-
tów handlowych. Autorzy Komedii Średniej wykazują przy tym wyjąt-
kowe znawstwo rynku i precyzję w opisie. Kucharze jako prawdziwi 
fachowcy znają się na rzeczy: żadnemu nie przyszłoby do głowy 19 upiec węgorza innego niż beocki , tuńczyka nie złowionego u 
brzegów Bizantion20 lub cebulę nie z Samotraki21. Wiedzą także 
doskonale, że do l ib i j sk i ego pieprzu trzeba dodać dla smaku księ-

22 gę Platona , a potrawy podaje się w kubkach z Knidos, półmi-
23 skach z Sycyli i i dzbankach z Megary . Koneserzy cenią wino z 

Lesbos, Chios i Thasos24, mniej wybredni zadowolą się cienkuszem 
25 z Leukas lub Epidauru , byle nie z Koryntu, bo picie tamtej-O ĆL 

szych win to prawdziwa tortura . Uderza wprawdzie bogate zaopa-
trzenie ateńskiej agory, lecz gdy zapytacie o ceny, komentuje 
klient z komedii Antyfanesa Wyrostki, odpowiedź sprawi, że prze-
konacie się na własnej skórze o realnym istnieniu Gorgon27. 

1 7 Ant. » M 1 1 1 

1 8 Hipp. OjJXvototj^ôjjçvoi , M IV 431, 5. 
1 9 Ant. » M 1 1 1 1 0 8 i Ades^ata^M I I I 138. 
Z Ant. 'O^JTosi^ejjoot^ , M I I I 99. 
2 1 Eub. I^oOkos , M I I I 214. 
2 2 Ophelio, Adesgota M I I I 2. 
2 3 Eub. Adesgota M I I I 265. 
2 4 Eub. Adespota, M I I I 263, IV: Epph. Adespota M I I I 

339, I ; Alex.^gesgaTa M I I I 505, IV-VI. v 
2 5 Eub. Ade^gota M I I I 265, VI I I . 
2 6 Alex. Adeggota M I I I 5 1 5 . 
2 7 Ant. NtavîcrtOi , M I I I 9 1 . 
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Mapa sporządzona na podstawie tak ie j l i s t y wyglądałaby oka-
zale, figurowałyby na n ie j krainy od Słupów Heraklesa na Zacho-
dzie po Baktrię, Indie i miejscowości leżące w całym basenie Mo-
rza Śródziemnego. Słowa starego Oligarchy, że na rynku ateńskim 
spotkać można wszystko, co tylko najlepszego ma do zaoferowania 
oikumene i kraje barbarzyńskie, znajdują w komedii pełne potwier-

28 * dzenie . Jednak mieszkańcy owych "sławnych Aten" żywią sią, po-
2q 

wiada Eubulos , "powietrzem i nadzieją", a w komedii Aleksisa 
Ateńczyk zapraszając Tessali jeżyka /a mieli oni opinią smakoszy/ 
na obiad, powiada, że będzie musiał się wyjątkowo postarać, aby 
nie uraczyć gościa obiadem "po attycku", to j es t raczej przedłu-
żającym głód niż go zaspokajającym-'0. 

Ulica ateńska odbija się w Komedii Średniej w całe j swej 
barwności; przed naszymi oczami przesuwają się postacie należące 
do wszystkich warstw i zajmujące na społecznej drabinie różne 
szczeble. Wprawdzie większość fragmentów daje migawkowe jedynie 
ujęcia: przechodzi pitagorejczyk - głodomór w obszarpanym płasz-
czu, atrybucie szkoły /ipipcjv / , retor Aristogejton dziwacznie 32 
przystrojony przez komediopisarza w worek po węglu , przemknie 
zgraja mówców "szkodliwych i podnieconych"33, pojawi się Demoste-
nes jak zwykle z "Aresem w oku"3Z+ i Platon kroczący dostojnie z 
miną "ponurą jak ślimak"3 ' ' . Niektóre wypowiedzi umożliwiają jed-
nak pewne wnioski: podejrzliwa, by nie powiedzieć negatywna, oce-
na działalności f i lozofów i , szerze j , intelektualistów /retorów, 
polityków/, mamiących zwolenników oszukańczymi teoriami, przez 
ulicą jes t wyraźnie widoczna: można wnioskować też o miejscu, ja-
kie zajmują w hierarchii społecznej kupiec, żołnierz najemny, l e -
karz, nie mówiąc już o pasożytach, heterach czy kucharzach. Wyraź-
ną ewolucję na scenie komicznej, nie bez wpływu Eurypidesowych 
szlachetnych barbarzyńców i mądrych sług, przechodzi postać nie-
wolnika od wiernego z łodz ie ja Kariona i prostackiego Ksantiasza 

28 
Ps.-Ksenofont, U s t ^ ó j ^ o j i ^ s r ^ 7. 

2 9 Eub. ^VTumr^ , M I I I 208. 
3 0 Alex. O l ^ J m ^ o y T ^ , M I I I 480. 
31 Aristophon, fTui^ç^opraTjjs , M I I I 360. 
3 2 Alex. ^novcSoc^ogos , M I I I 478. 
3 3 Nikostr. Adesgota^ M H I 289, V I I I . 

Tim. C^Hguje^ M I I I 598. 

3 5 Amphis, ^ l ô r n ^ f f t p ^ , M I I I 3O5. 
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do wykształconego, doskonałego Daosa z który moralnie 
sto i nieporównanie wyże j niż niektórzy członkowie rodziny jego 
w łaśc i c i e l a , a in te l ek tua ln ie góruje nad wszystkimi. Nie pojawia-
ją s i ę , przynajmniej na zachowanej scenie, niewolnicy barbarzyń-
scy kaleczący język g reck i , a w wypowiedziach Komedii Średniej 
zdarzają s ię słowa krytyki postępowania w ł a ś c i c i e l i i współczucia 
dla tych, którym przypadła w udziale służba u złego pana. Gorące 
uczucie wdzięczności, j ak i e żywi niewolnik z Ajxxiemoi Teo f i l o sa 
wobec swojego pana, który go wychował, wyksz ta łc i ł i nauczył sza-
cunku dla praw i bogów, będąc dlań TpoipEUç i OùJTqp , przygoto-
wuje nas na spotkanie z Daosem. 

Głównym zadaniem komedii s ta j e s ię dostarczenie rozrywki, 
uprzyjemnienie życ ia . Proponuje ona własną f i l o z o f i ę , a j e j wyra-
z ic i e l em j e s t , oczywiście, nie podejrzany twórca sof istycznych 
bredni / A^poi aocpicrrwv /, f i l o z o f t eore tyk , l e c z człowiek, 
który opiera swoje twierdzenia na doświadczeniu i bogate j prakty-
ce - kucharz. W Komedii Nowej, pogodzonej z f i l o z o f i ą , okreś l i 
s i ę on jako uczeń Demokryta i Epikura, w okresie nieco wcześnie j -
szym wyrasta na domorosłego ludowego mędrca, czasem Fryga z po-
chodzenia, jak Ezop, a recepta na ż y c i e , jaką proponuje, j e s t ł a -
twa do p r zy j ęc i a w t e j rządzonej przez Tyche epoce, a zarazem od-
wieczna: korzystanie z uciech życ ia póki s ię da. Nie chodzi o ży -
wot pożyteczny dla innych; apiGToę toTc aXAoïç , jakby powiedział 
Eurypides, w służbie p o l i s , l ecz o możliwie przyjemne spędzanie 
czasu, jak i przeznaczyło nam bóstwo. F i l e t a j r o s , Amfis, Antyfanes 
Aleksis za l eca ją zgodnie: p i j , j edz , kochaj i nie myśl o jut rze ! 

Ła tw ie j , zwłaszcza kucharzom, g ł os i ć taką f i l o z o f i ę przy 
s to l e domowym, w kręgu rodziny i sąsiadów niż na zgromadzeniu 
lub w gimnazjonie, a komediopisarzom zabawić widza pokazując, 
jak radzą sobie inn i , tacy jak oni, z praktycznym zastosowaniem 
j e j zaleceń, uchylając drzwi przeciętnego ateńskiego domu, jak 
to robi Antyfanes w prologu Hydj^fi, który mógłby rozpoczynać któ-
rąś z niezl iczonych Komedii Nowych: "Ten, o którym mówię, spot-
kał dziewczynę, co mieszka w sąsiedztwie.. Piorunem sig zakochał. 
Atenka, l ecz s ierota i bez op iek i . Złoto nie charakter - sama 
cnota, chociaż j e s t h e t e r ą . . . " 

3 6 Am phis, r u v o u y j j j j ^ ^ , M I I I 303; Phi le taerus, 
Kuvavis, M I I I 2 g ^ p A n t . Adespota M I I I 138; A lex . 
TopotPFtvoi, M I I I 484, I Î T T * ^ 



17 

Przeglądając szczątki Komedii Średniej , nawet j e ś l i ma s ię 
za przewodnika grubego i zadufanego w sobie kucharza s o f i s t ę , 
na t ra f i ć można na bogaty mater ia ł . Zdawał sobie z tego zapewne 
sprawç Norwood, gdy pogardl iwie wyraz i ł s i ę o Komedii Średniej , 
że in te resu je j ą głównie " j edzen ie , seks, zagadki, f i l o z o f i a , 

3 7 l i t e r a t u r a , ż y c i e " - czego można sobie życzyć w ięce j? 

G. Norwood, S^^l^CQSigriy, Boston 1931, £.41: "the main 
t op i cs of Middle Comedy are eat ing , sex, r idd l es , philosophy, 
l i t e r a t u r e and l i f e " . 


